
„NOW. I L L U S T R O W A N E “ 7

Z krainy „najdalszego zachodu".
Od wieków ciągnąca się walka między świa­

tem muzułmańskim a chrześcijańskim przybiera 
rozmaite formy, ale nigdy nie ostaje. Gniy potęgę 
chanatów tatarskich, oraz państwo Ormanów, u- 
dało się Europie przełamać — przeważnie dzięki 
bohaterskim wysiłkom Polaków— uwaga jej zwró­
ciła się kn wybrzeżom północnej Afryki gdzie Islam 
usadowił się stale ,.aż od dwnnastn wieków.

Z krainy ^najdalszego zachOdu«: Wojownicy z pokolenia Caeraga,

Po osta^znem  nsnnięciu Manrów z Hiszpanii 
w końca XV stalecia, wyznawcy Mahometa cof­
nęli się do Afryk' północnej gdzie niepodzielnie 
panowali aż do 1830 roku. tj. do czasn. gdy Fran­
cuzi zdobyli siedlisko piratów morskich, Algier; 
później przyszła kolej na Egipt, kiórego khedyw 
Sprawuje teraz tylko nominalnie władzę pod dozo­
rem Anglików, jakoteż na Tunis, gdzie bej tam­
tejszy rządzi wedle wskazówek francuskiego re­
zydenta.

Pozostał niezawisłym jeszcze tylko sułtanat ma- 
rokknński, czyli „Maghreb al asskau (Na jdalszy Za 
chód) tak ńazywaay przez samych Marokkańczy- 
ków. Zbyt dobrze znaną jest naszym Czytelnikom 
ostatnia wspólna akcya mocarstw, poświęcona te­
ma krajowi, a zakończona międzynarodową konfe- 
rencyą w Algeciras — abyśmy potrzebowali sze­
roko o tern się rozpisywać Przypominamy tilko 
tedy, że sułtanat marokkański mierzy 440 000 km. 
i liczy 10 milionów mieszkańców mahometan i 
że od lat prawie czterdziesta stanowi pewnego

rodzaju jabłko niezgody między interesowanemi pań­
stwami enr< pijskiemi, z których każde pragnę­
łoby tamże zapewnić sobie wpływy najdalej się­
gające.

Z natury rzeczy wynika, że Francya, której 
kolonia Algier sąsiadoje bezpośrednio z M*rok- 
kiem, i Hiszpania, oddzielona odeń tylko wąską 
cieśoioą Gibraltarską, posiadają najwięcej praw 
do zajmowania się kwestyą marokkańską. Dilej 
idzie Anglia, ńtrzymająca żywe stosanki handlowe 

z państwem Abdol Azi- 
sa. obecnego sułtana, 
który nosi tytuł: „Emir 
el Mnmeniku tj „Księ­
cia wiernyi hu. Niespo­
dziewanie jednak oka­
zały Niemcy wielkie 
zajęcie się Marokkiem 
i pragnęły odegrać w 
koncercie europejskim, 
zajmującym się jego 
sprawami, rolę pier­
wszorzędną

Na szczęście je­
dnak dla ionjch inte­
resowanych poniosły 
Niemcy sromotną kię 
skę na konferencji w 
Algeciras, której ps 
stanowienia powierzo 
no do wykonania Fran- 
cyi i H szpanii. Prze- 
dewszystkiem roz< ho 
dzi się o przywróce­
nie ładn, przynajmniej 
w nadbrzeżnych oko­
licach Marokka. a mia­
nowicie w Tangerze, 
gdzie koncentruje się 
hand«-l morski tego pań­
stwa i gdzie rezydnją 
przedstawiciele pańsrw 
zagranicznych W Ijm 
celo wysłaną jnż zo­

stała mięszana eskadra francusko hiszpańska, pod 
wodzą admirała Toneharda. na wody marokkańskie.

Rząd sałraoa Abdnl Azisa zapewnia ciągle, 
•że poskromi bnotowniczego gubernatora Rajznlę, 
który wobec Europejczyków zajmuje bardzo nie­
przyjazne stanowisko, a którego nazwisko tyle 
razy było powtarzanem ostatnimi czasy — dotąd 
tego jeduak nie uczynił. Wysłano wprawdzie prze­
ciw niemu oddziały regularnych i nieregalarnych 
wojsk snłrań-kich, ale działania ich nie odniosły 
skntkn Ovszem, wedle ostatnich doniesień dzien­
ników, Rajzuli postanowił bronić się do ostatka prze­
ciw wojskom władzy legalnej.

Przy większym w Marokko, aniżeli nawet gdzie­
indziej, fanatyzmie religijnym ludności i nienawi­
ści do Europejczyków, obawiać się możua, iż ta 
walka mięizy sułtanem a buntowniczym guberna­
torem może pociągnąć za sobą poważae następstwa 
i zmnsić interesowanych do wystąpienia z całym 
naciskiem w obronie zagrożonych interesów państw 
europejskich oraz ich poddanych.

Z racyi właśnie tego, że oczy Europy zwracają 
się jnż kn krainie „Najdalszego Zachodu”, poda­
jemy Szan. Czytelnikom kilka ciekawych zdjęć z 
Marokka, a mianowicie widok portowego miasta 
Taogern, a także typy rządowego wojska marok- 
kańikiego, które teraz właśnie ściera się z Raj- 
znlim.

Ostatnia bitwa, jaką stoczył on z wojskami suł­
tana. wypadła jedaak dlań niepomyślnie, tak, że 
mnsiał uciec w góry otaczające Tanger.

Z krainy »najdalszego zachodu#: Kawalerzysta z oddziału Kaidu Mriki.

70-cloletni jubileusz służby wojskowej.
Książę Ladwik bawarski, liczący obecnie siedm- 

dziesiąt lat życia, obchodził tymi dniami rzadki, 
bo 70cioletni jnbileasz słażby wojskowej, po poli­
czenia ma podwójnie czasu spędzonego na wojnie. 
Tego rodzaju kombinacya stała się jedynie dlate­
go możebną, ponieważ jabilat jnż w s z ó s ty m  
rokn życia mianowany został porucznikiem. Jest 
on starszym bratem księcia Karola Teodora, słyn­
nego okulisty, na którego rzecz zrzekł się senio-

Z krainy ^najdalszego zachodu#: Dowddzca wojsk nieregularnych marokkadskich, Kald Khaluff i jego c h o rz y .

70-letnl jubileusz służby wojskowej: Ks. Ludwik 
W.IŁelin bawarski.

ra ta ' k s ią ż ę c e g o  domu bawarskiego Wittels- 
bacbów, będącego młodszą linią linii k r ó le w -  
s k ie i .  z której pochodzi nieszczęśliwy obłąkany 
król O to  i w jego imienin rządzący B awaryą ks. 
Laitpold.

Jabilat walczył w r. 186G po stronie Anstryi 
przeciw Prasom i bvł dwa razy morganaiycznie 
żonaty: raz z panną Henryką H-mdel, która otrzy­
mała ty tał baronowej Wallersee, drngi zaś raz 
z panną Antoniną Bartb. podniesioną później , do 
godności baronowej Barthołf.


